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M O N A R C H Y A  A U S T R I A C K A .
R ze c z  urzędowa.Ł

L w Ó l V ,  k.  lutego. Dnia i .  lutego 18o4  wyszedł i 
rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej wc  
L w ow ie ,  Oddział 1., c z ę ść  LYIII. z roku 1853  dziennika  
rzędow ego dla kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt  len zawiera pod 
Nr.  234. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 1 listopada 

1853, obowiązujące we wszystkich krajach będących w związku 
celnym Auslryackim tyczące się niektórych zmian w prawach li­
rz e  d ó w celnych głównych, ustanowionych w wewnętrznym obrę­
bie celnym, t udzie Z niektórych przepisów z lenii zmianami w zwią­
zku będących.

©prawy krajow e.
l i W O W « 4. lutego. Wczoraj  odbywało się w sali To w. kred. w 

gmachu zakładu imienia Ossolińskich szesnaste z kolei ogólne zgro­
madzenie c z ł o n k ó w  g a l .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o .  P o s i e d z e n i e  
z a g a i ł  k s ią Z e  p r e z e s  J O .  L e o n  S a p i e h a  p o  g o d z i n i e  d z i e s i ą t e j ,  w  o b e c  
73  członków zebranych z o d l e g ł y c h  stron kraju,  tudzież delegatów 
Towarzys twa bratnich monarchyi austryackicj.  Towarzystwo Szlasko- 
morawskie reprezentował  W . Józel Lehr, Tow,  Karyntskie W. Wiktor 
P ie rre , Tow. Styryjskie j\v. Hr. Kazimierz l ir a s ir k :, Toiv, Kra­
kowskie W. Maxymi!ian Z e /k o w sk i , a Tow. Kraińskic W.  Jakób 
iśchoklitz.

Na we/wanie JO. księcia Leona Sapiehy prezesa Tow, odczy­
tał  najprzód jw. Hr. Kazimierz Krasicki sprawozdanie z czynności 
komitetu w roku upłynionym, które od całego zgromadzenia z wy­
razem najszczerszej wdzięczności przyjęto, oddając jednogłośnie po­
dziękowanie członkom komitetu za gorliwe poświęcenie się obywa­
telskie i za ich staranną troskliwość rokującą pomyślną przyszłość 
dla kraju. Po wielu bowiem trudach i ośmioletnich zabiegach, po­
wiodło się nieustającej usilności członków, którym z woli zgroma­
dzenia sterownictwo powierzone było, otworzyć wreścic pole prak­
tycznego działania przez zakupienie ze składek majętności ziemskiej 
„Dnblany“ o trzy ćwierci mili ode Lwowa, i zając się przysposobieniem 
szkoły i gospodarstwa wzorowego.  W p raw d zie  ostateczne urządze­
nie będzie jeszcze wiele kosztować pracy nawet ofiar, których wspa- 
niałamyślność obywatelska pewnie nic odmówi, mając pewność, jak 
piękny plon szczodra ich łaska a oględna troskliwość członków ko­
mitetu i przy tych szczupłych funduszach już przyniosła. Kupno 
wioski „Dnl)lany“ wraz z indcmnizacyą i z inwentarzem wyniosło o- 
gółem 44,294 złr.  48 kr. Wyczerpany ztąd zasób zebrany ze skła­
dek nie może ograniczyć przedsiębiorstwa przy tej gorliwości o do­
bro ogólne jaką tchnie obywatel p rawy; i z wdzięcznością donosi 
sprawozdanie jako W, Józef  Nikorowiez ofiarował bezpłatnie swoje 
kamieniołomy w Grzy bo wicach na potrzeby zakładu, zaś Gal. kasa 
oszczędności powodowana szlaehelnem uczuciem przyczynienia się do 
tak  pożytecznego dzieła ofiarowała na zakład 5000 złr. z własnego 
funduszu.

Z dalszych czynności komitetu wymienia sprawozdanie projekt  
ułożony do ustaw dla Towarzys twa wzajemnego zabezpieczenia od 
pożarów, który wysokim c. k. rządom krajowym przedłożony zoslał, 
a umieszczony )cst w- świeżo wydanym 15. tomie Rozpraw Tow. 
gosp. ;  —  a w ciągu wyszczególnia bliższe czynności wywierające 
bezpośredni wpływ im stan i podniesienie gospodarstwa krajowego; 
—  przyczem z chlubą wspomina bezinteresowną ofiarę p. Jana Li ­
tyńskiego właściciela realności na Zniesieniu a biegłego pomologa, 
iz udziela nauki o pielęgnowaniu drzew owocowych, a z której w 
ż* szłym roku korzystali kandydaci nauczycielscy i alumni z semi- 
• ryum gr.  kat.  jako też i łacińskiego, do pzego komitet posprawiał 
patrzebne noże ogrodnicze, piłki, drabiny i t. j>.

Jedną z główniejszych czynności było zajęcie się wystawą 
zwierząt domowych i narzędzi rolniczych, połączonych z loteryą. 
W przeszłym roku odbyły się t rzy  podobne wystawy:  w Tarnowie,  
wc Lwowie i w Tarnopolu, i na tych trzech wystawach rozdano w 
nagrodę 7 medalów Towarzystwa,  zakupiono do losowania 30 sztuk 
bydła, koni i owiec za 2350 zl r . ;  7 machin i narzędzi za 490 złr. 
razem za 2759 złr. W bieżącym roku odbędzie się wystawa w 
Tarnowie d. 22, maja, wc Lwowie podczas ogólnego zgromadzenia 
i w Lłaszkowcach w ob. Czortkowskim d. 0, lipca w czasie ja r ­
marku tamtejszego.

Do rozszerzenia wiadomości potrzebnych dla gospodarzy wiej­
skich przyczynia się komitet na drodze leoryi przez ogłaszanie dru­
kiem, doświadczeń członków Tow. a umieszczonych w rozprawach,  
tudzież wydawaniem dziełek traktujących przedmioty z różnych ga­
łęzi gospodarstwa, j ako to:  o chowie bydła rogatego —  o chowie 
owiec — o praktycznym pomiarze gruntów - a uprawie kukuru-  
dzy — o uprawie roślin okopowych, i t. p Że publiczność z zaso­
bów naukowych Towarzys twa korzysta,  dowodem iż w r. 1853 ko­
rzystało 211 osób z biblioteki jego, a liczba wypożyczanych dzieł 
wynosiła 399 Silan zaś biblioteki Tow. z końcem roku 1852 wyno­
sił dzieł 2794 w tomach 40 9 8 ;  z końcem zaś upłynionego roku 
przybyło z darów 71 dzieł w 82 tomach, a w zamian i z kupna 49 
dzieł w 52 tomach.

Oiłonków liczyło Towarzystwo z końcem r. 1853 honorowych 
18, korespondujących 97, czynnych 559;  w ciągu zaś roku  upłynio- 
nego odumarło 11 członków czynnych.

Ż grona członków komitetowych kończył się zakres urzędo­
w a n ia  111 Kazimierzowi Krasickiemu; zgromadzenie,  na wezwanie 
ksiccia-pi czesa . uznając szczególniejsze poświęcenie szanownego 
członka, jednomyślnie powstało i przy iiajczulszuin podziękowaniu za 
trudy, staranie i gorliwość w sprawie obywatelskiej,  upraszało, by nie 
odmawiał i nadal życzliwości swojej przyjmując ciężar posługi w o- 
bywatelslwic za którą mu wdzięczność nieograniczona zostaja winni.

ż  porządku dziennego przypadł wybór komisyi do ocenienia 
przedmiotów na wystawie będących, tudzież komisyi do balctownnia 
przy wyborach nowych członków, a która dnia wczorajszego po po­
łudniu odbyć się miała. Dziś ogłoszonym będzie rezultat ,  o czem 
szczegółowo w następującym numerze Gaz. doniesiemy. Posiedzenie 
się skończyło odczytaniem najprzód sprawy z czynności gospodar­
skich w Dublanacli w upłynionym kwartale p. Zclkowskiego; w 
końcu rozprawy W. Ludwika Skrzyńskiego o uprawie kukurudzy 
amerykańskiej u a pasze, której zaletę też wielu członków obecnych 
poparło, okazując z własnego doświadczenia, jak korzystną jes t  u- 
prawa tej rośliny.

Posiedzenie zamknięto o godzinie pierwszej.

(S p ra w a  w y łą cz e n ia  ce ln eg o  m iasta  B roilón ..#

Jego Ces. król. Apostolska Mość raczył  nakazać ażeby na 
kwestye, czyliby uiebyło stosowuem i na czasie znieść wyłączenie 
celne miasta Brodów, które dotychczas jak wiadomo, służy ku po­
średnictwu znacznego obrotu handlowego z sąsiednią Rosyą. —  przed­
łożono dobrze rozważone sprawozdanie. Na mocy tego najwyż­
szego wezwania uznało c. k. ministeryum finansów za rzecz stosowną 
polecić także lwowskiej izbie handlowej i przemysłowej osobne w 
|vm względzie sprawozdanie. Tę sprawę poruszono już w roku 
1841, i wtedy oświadczyło się guberniom krajowe zgodnie z ówcze­
sną połączoną kameralną administracyą celną, iżby nic należało znieść 
zupełnie Brodzkiego wyłączenia celnego lecz tylko ograniczyć je na 
mniejszy obręb; w .tym względzie jednak dla zaszłych później wy­
padków politycznych niezapndła podówczas stanowcza decyzya. Na 
poparcie zdania, że położenie wyłączenia celnego w Brodach teraz 
jak dawniej ułatwia przemytnictwo do postronnych terytoryów,  wy­
kazało c. k. ministeryum finansów, że w roku 1850 wywieziono 
przez galicyjską linię celną do Brodów trausito bardzo znaczna ilość 
cukru rafinowanego a tylko małą ilość oclono w przywozie z Bro­
dów do Galicyi, z czego ze względu na istniejący w Galicyi zakaz 
przywozu wnosić należy, że większą część tego artykułu w drodze 
przemytnictwa odstawiono do Bosy i albo do Galicyi. Jakoż zdaje 
się, że ta okoliczność głównym była powodem do zajęcia się nano- 
wo sprawą wyłączenia celnego miasta Brodów. Na podstawie odby­
tych w tym względzie rozpraw wyrzekła lwowska izba handlowa i 
przemysłowa zdanie, że niewypada znieść niezwłocznie wyłączenia 
celnego miasta Brodów' ale dopiero po upływie dziesięciu Jat, a na



n o

wypadek gdyby wys. Rząd uznał za rzecz stosowną ograniczyć wy­
łączenie celne tylko na same miasto Brody, należałoby zaprowadzić 
to ograniczenie dopiero po trzech latach. Przyteni zaproponowała 
lwowska izba handlowa i przemysłowa na wniosek członka swego 
p. Singera, ażeby wys. Rząd w razie zupełnego zniesienia wyłącze­
nia celnego przyznał  miastu Brodom prawo utrzymywania składów i 
wolnych depozytów prywatnych na rachunek. W  tym stanie ode­
słano cala sprawę do Namiestnictwa kraju koronnego. (L .  k. a .)

(U k ład  m ocarstw* w  s p ra w a c h  k o m u n ik a c ji .)

W ie d e ń ,  30. stycznia. Między Prusami i Rosyą toczą się 
nkłady względem zaprowadzenia komunikacyi na kolejach żelaznych.  
Ze  strony Rosyi zaproponowano zaprowadzić bezpośrednią komuns- 
kacyę z Warszawą,  a to linią idącą na Bydgoszcz i Toruń.

Między Austryą i Rosyą toczą się podobnież układy względem 
zawarcia nowego pocztowego traktatu.  ( LI od.)

(W iadom ości z k ra jó w  k o ro n n y c h .)

B e r n o ,  28. stycznia. Temi czasy zaprowadzono w obwodzie 
Berneńskim 503 nowych ochronek dla małych dzieci, z których 44 
przypada na polityczny okręg Berneński, 19 na Nikolsburski,  60 na 
Morawsko-trybawski,  109 na Znajmski, 91 na Atispicki, 52 na Iglaw- 
ski, 84  na Kromawski a 40 na Boskowicki.  Dodawszy do tego da­
wniej już  wspomniane 466 takich ochronek w obwodzie Berneńskim, 
jest  obecnie w ogóle 969 takich ochronek, o których istnienie w 
znaczniejszych gminach w chwalebny sposób się postarano.

Hiszpania.
(D e k re ta  k ró le w s k ie .  — P o d z ia ł M adry tu  na  c z te ry  dyw izye  w o jsk o w e .)

M a d r y t ,  20. stycznia. „Gaceta dr M a d rid u ogłosiła kilka 
królewskich dekretów,  według tych otworzono ministerstwu wojny 
i marynarki uzupełniające kredyta,  które w ogóle 17 milionów rea- 
lów wynoszą.

Dziennik vE sp a n a “ pisze: Jenerałowi Slielly wyznaczono Ko- 
runę na miejsce pobytu.

Według dziennika „A?ior/o“ będzie Madryt podzielony na czte­
ry dywizye wojskowe, z których każda pod jednym jenerałem zo­
stawać będzie. ( W .  Z .)
(S zc z eg ó ły  o w y g n an iu  z  k ra ju  p ięc iu  je n e ra łó w . — IK in isy a  m in is tra  sp ra w ied liw o śc i 

i g u b e rn a to ra  p row incy i M ad ry tu .)
Względem wygnania pięciu jenerałów podaje „ P a trie“ nastę­

pujące szczegóły:  Gdy dnia 16. wieczór odbyła się pod prezydeneyą 
Królowej rada ministeryalna (po drugi raz od czasu, jak Królowa 
przyszła do zdrowia),  na której wzięło pod rozwagę powszechne 
położenie i postępowanie opozycyi, udali się nazajutrz o dziewiątej 
godzinie adjufanci ministra wojny do wymienionych poniżej jenera­
łów i wezwali ich imieniem rządu,  ażeby się natychmiast udali na 
wyznaczone dla nich miejsca siedziby. Jedni z nich odjechali natych­
miast, drudzy odwlekli odjazd aż do szóstej godziny wieczór. Mar­
szałek margrabia del Duero i jenerał  ODonnell  są wydaleni na wy­
spy kanaryjskie, jenerał  Jose Coucba na wyspę Mallorka, jenerał 
Infante na wyspę Ibiza, a j enerał  Arinero na wyspę Leon. Ten osta­
tni był ministrem marynarki.  W  miejsce jego brata komenderujące­
go jenerała w Badajoz mianowano jenerała Boignez, który tego sa­
mego wieczora miał odjechać na swą posadę.

Gazeta urzędowa zawiera dymisję ministra sprawiedliwości 
margrabi de Gerona, zastąpionego tymczasowie przez ministra finan­
sów Domeuecli, i dymisyę gubernatora prowincyi Madrytu Jose de 
Zaragozo, którego tymczasowie zastępuje Alkade corregidor Madry­
tu brabia Quinto. ( Z e i t .)

F r a n c y  a.
(L ito g e . „ k o re s p .  a u s t r . "  o ro z p o rz ą d z e n iu  rz ą d u  fra n c u sk ieg o  w zg lęd em  b ic ia  p ięc io - 

f ra n k o w e j m onety  w  z ło c ie .)

Rząd francuski kazał, j ak  wiadomo, bić dopiero niedawno mo­
netę pięciufrankową w złocie. To rozporządzenie jakkolwiek na po­
zór  podrzędne i tylko miejscowe zasługuje jednak z wielorakich 
względów na powszechniejszą uwagę. Prawie wszystkie pisma bez 
wyjątku, które rozbierały to rozporządzenie rządu francuskiego, w 
tern się zgadzają, że to jest  krok wstępny do zaprowadzenia we Fran-  
cyi waluty złota w miejsce dotychczasowej waluty srebra,  a przeto 
krok  wielkiej wagi dla obiegu pieniędzy w ogóle.

Aż do najnowszych czasów była moneta złota poniekąd arty- j 
kułem handlowym we Francyi,  gdyż od niej musiano płacie łażę 
(agio).  To agio szło w górę i spadało w miarę politycznych i han­
dlowych konjunktur;  w roku 1848 wynosiło nawet przez kilka dni 
15 od sta,  a chociaż później przy uregulowaniu tamtejszych polity­
cznych i socyalnych stosunków znacznie spadło, jednak nigdy nie 
znikło zupełnie. Kilku nauczycieli ekonomii politycznej radziło przeto 
rządowi francuskiemu, ażeby bił monetę złota tylko * oznaczeniem 
ilości czystego złota bez ustanawiania stałej prawnej wartości.  Tym­
czasem jednak przygotowywała się podwójna rewolucya w stosun­
kach srebra i złota.

Podczas gdy się masa złota przez nieustanne dowozy z min 
Kalifornii i Australii ciągle pomnażała, stawało się srebro coraz po- 
żądańszym artykułem na targowicy św'iala, przezeo naturalnie wy­
wóz srebra z Francyi  bogatej w ten kruszec stawał się coraz zna­
czniejszym. Tak  n. p. żądała północna Ameryka, ażeby jej zboze, 
które wysełała do portów francuskich, płacono srebrem. Oprócz te­
go było srebro nadzwyczajnie poszukiwane w Chinach i Japonii, a 
podwyższona na tamtejszej t argowicy cena srebra zachęcała euro­
pejskich kupców herbaty i innych chińsko-japońskich artykułów do

wypłat w śrebrze,  tern bardziej,  iż powstanie w Chinach, które się 
niezmiernie rozszerzało,  nadzwyczajnie utrudzało i niebezpiecznym 
czyniło wywóz towarów europejskich w tamte strony.

Ażeby wiec zapełnić lukę, jaką zrobił wywóz srebra,  usiłował 
rząd francuski ożywić cyrkulację także drobną monetą złotą. Cho­
ciaż przezto waluta złota niezajmie natychmiast miejsca waluty śre- 
brnej we Francyi,  jednak obydwie waluty stanęły obecnie już  na ró­
wni, a od rezultatów tej próby będzie zależeć, czyli i kiedy waluta 
złota weźmie przewagę.

Te u w agi mają tein w ię k sz e  znaczenie , j e ż e l i  s ic r o z w a ż y ,  że  
w  północnej A m eryce musiano się  z d e cy d o w eć  bić srebrną m onete  
w nominalnej w artośc i ,  mniejszej od w artości r ze c z y w is te j ,  i że  na­
w et  w Anglii ,  g d z ie  p rzec ież  waluta z ło ta  prawem je s t  ustanowiona,  
ch w ycono  się po c z ę ś c i  t eg o  środka, ażeby p o ło ż y ć  tam ę w zm a g a ­
jącem u się  w y w o z o w i  srebra. Ale jasną przez  s ię  j e s t  r z e c z ą ,  t e  
moneta bila poniżej r z eczy w is te j  w artośc i  nie m oże  s ię  utrzym ać  
jako p o w szech n y  środek  obiegu, ż e  szc zeg ó ln ie  dla handlu św ia ta  
niejako j e s t  stracona i ty lko  dla obrębu w łasnego  kraju s łu ż y ć  m oże  
za monetę w y ró w n a w czą .

Dla Niemiec niemajacych potąd jeszcze tak znacznego udziału 
w handlu świata jak  Francya,  a posiadających przytem bardzo zna­
czny obieg pieniędzy papierowych, mają te zdarzenia równie jak o- 
rzeczone rozporządzenie rządu francuskiego potąd jeszcze wprawdzie 
więcej teoretycznego znaczenia, ale ze stanowiska ekonomii polity­
cznej zasługują na baczną uwagę. ( U  k. a .)

(S tan  linansów .)

1‘ a r y i ł  27. stycznia. Dzisiejszy ...Moniteur“ zawiera spra­
wozdanie o stanie finansowym kraju, i uważa go za pomyślny. Jak  
na rok 1853 i 1854, tak i na rok 1854 zachowa się według ko­
sztorysów równowagę w budżecie między przychodem i wydatkami. 
W skarbie znajduje się gotowizna w sumie 35 milionów franków, a 
to po wypłaceniu już półrocznych kuponów rent. „Portefeuille“ han­
dlowy wynosi IGO milionów franków. ( A bdb . W.  Z . )

R o iy a .
B c t e r s b u r g - .  7. stycznia. Czytamy w Jo u rn a l de S t. P e ­

tersburg: Publiczność już jes t  uwiadomioną z dzienników zagrani­
cznych o rozkazie, danym przez Wielką Brytanię i Francye flotom 
połączonym, wpłynięcia na morze Czarne.

Ponieważ rozkaz ten tylko ustnie doszedł do wiadomości ce­
sarskiego gabinetu, uważał on przedewszystkiem za stósow-ne zażą­
dać tak w Londynie jak w Paryżu, objaśnień kategorycznych o cha­
rakterze i rozległości środków, jakie oba te rządy do tego kroku 
przywiązują.

Od w ypadku tycli objaśnień z a leż e ć  bedzie  dalsza jeg o  postaw a,
( G. W .)

(W ypadk i i  ży c ia  bo jow ego  na  K a u k az ie .)

Podczas ataku bateryi Kadyk-Lnrskicb szczególniej odznaczyli 
się młodzi juukrowie. Kiedy dym dział nieprzyjacielskich rozpraszał  
się, odkrywając na chwilę kolumnę szturmującą, każdy mógł widzieć, 
jak młodzieńcy, zaledwie wyszli z wieku dziecinnego, trzymając w 
lewej ręce karabin a w prawej papachę, i podnosząc jc wysoko nad 
głowę, szybko i porządnie darli się po spadzistości na balcryc nie­
przyjacielskie.

— Kiedy bataliony nieprzyjacielskie zostały wyparte z wzgórz 
Kadyk-Larskicli,  a baterye wzięte, jeden batalion turecki, zachowaw­
szy jaki taki szyk w cofaniu się,  schwycił  odprzodkowaiie działo, 
przyczein jeden żurtowniś wzbudzi! powszechny śmiech krzyknąwszy 
do nieprzyjaciela: „hej,  bracie Turku,  może chcesz bagnet! a działo 
nam lepiej z o s t a w . . . . D z i a ł o  zostawiono rzeczywiście,  a batalion 
prawic cały został  wykłóty.

—  Po bitwie Acchurskiej opatrywano p ew n ego  żo łn ierza  ra­
nionego, który sp o s trzeg ł ,  iż  obok niego leży  raniony Turek.  Opatrz 
pan w'przód jego ranę, r z ek ł  do lekarza, on ciężej raniony jak  ja.

— 2. listopada, podczas kanunady śpiewacy 3ciej roty karabi- 
uierskiej pułku Erywańskiego zaczęli śpiewać wesołą żołnierską 
piosnkę, nic zwracając uwagi na ryk dział. Kiedy kula nieprzyjaciel­
ska wyrwała odrazu dwóch z kółka śpiewaków, pieśń nie ustała na 
chwilę i t rwała do końca wałki. (G . W .)

l i s i ę f t t w a  H Ta(l(łuiuij«ikie.
(W iadom ości z  w id o w isk a  w ojny nad  D u n a jem .)

Wi n a d  D u n a j u ,  dnia 24. stycznia donoszą do augsb. Ga­
zety powszechnej :

Do obecnej chwili nieprzyszło nad Dunajem pod Dżurdżewem 
do żadnego stanowczego starcia;  ale jeżeli nie mylą przygotowania 
ze strony rosyjskiej, nastąpi wkrótce wielki zamach na jedno z przejść 
Dunaju strzeżonych zresztą dobrze zc strony tureckiej.  Jednym z 
najważniejszych punktów dla obydwóch stron jest  H uszczuk. Poko­
nanie tej twierdzy przełamałoby centrum armii tureckiej.  Pod Kala- 
fatem nie było oprocz nieocliybnych potyczek forpocztowjeh aż do 
14. żadnej większej walki Rosyanie stali oszańcowani w Branitsze, 
Uadovan i Dretszen. Nowe posiłki przybywały im ciągle; książę Gor- 
czakow spodziewamy byt dnia 22. ij. ni. w tym obozie. \V okolicy 
tych trzech miejsc skoncentrowane są teraz dwie zupełne dywizye;  
t rzecia dywizja stoi w Karakal, Amareszt,  Padea i Islas. Pontony 
tej dywizyi znajdują się w Amareszt.  Prawy brzeg Dunaju pod Ostro- 
weni, gdzie się znajduje batalion rosyjski, aż do Kalafatu stoi od 
kilku dni pod wodą, co zuaczuie ułatwia operacye rosyjskie, gdyż
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lewe skrzydło dywizyi Dannenberg od kilku dni nie jest  narażone 
na napady wojsk tureckich stojących pod Pallanka. Na którym dniu 
Rosyanie przypuszczą szturm do skrajnych szańców, tego naprzód 
oznaczyó niepodobna. Turcy  ukończyli już niost łyżwowy między 
Widdinem a Kalafatem. Na każdy sposób przyjdzie pod murami tej 
twierdzy do krwawej walki. Słychać, Ze Oiner Basza w tych dniach 
odjeżdża do Ruszczuk, gdzie pozostała cześć jego głównego sztabu, 
obawiając się zamachu z centrum armii rosyjskiej. W Widdinie nic 
niewiadomo o dalszych zamysłach armii rosyjskiej; to tylko rzeczą 
pewną, że Turcy  na wszelki wypadek dobrze są przygotowani.

.— Wiadomości dziennika Sieb . Bote  z Bukaresztu sięgające 
po 20. stycznia zdają się potwierdzać dawniejsze doniesienie, że T u r ­
cy z Ruszczuk bombardowali  Dżurdżewo i .przyległą wieś Slobosie. 
Zasłonięci mgłą i gęstym dymem przypuścili dnia 15. b. iii. także 
atak do wyspy na Dunaju (Mokan).  Ale naczelny dowodzeń ros. wysłał
spiesznie dwie kompanie strzelców na punkt zagrożony i te zmusiły
Turków po kilku salwach do odwrotu na Ruszczuk.  Kanonada wszczę­
ta  dnia 16. b. ni, z twierdzy Ruszczuk na Dżurdżewo , szczególnie 
na tamtejsze wielkie koszary i na dom Simitsza,  była tak gwałto­
wna, że ją  słyszano aż do Bukaresztu.  Tego samego dnia usiłowali 
Tu rcy  uderzyć także na Ollenicę,  a pod Maczynem i Turnu-Moga-
reili ponowiły się walki. Bliższych szczegółów o tych zajściach nie-
otrzyinano jeszcze. Przez kilka d:ii niebyło w Bukareszcie prawie 
żadnego wojska,  co szczególnie widocznem było dnia 18. podczas 
uroczystości Jordanu ,  gdzie dla braku artyleryi niedawano zwykłych 
salw armatnich. Dnia 20 przybył do Bukaresztu park artyleryi o 
przeszło trzydziestu działach. Drogi i gościńce stały się dla ciągle 
trwającej odwilży prawie niedostępne. Stan zdrowia między cywil­
nymi był ciągle pomyślny. (A bbt. \V. Z .)

T u r c y  a .

(N eue  P re u s s . Z Ig o w y p ad k ach  na  w sc h o d z ie . — In s tru k c je  w ydane  a d m ira ło m
ro sy jsk im ,)

Dziennik N eue P reuss. Z lg  rozpoczyna przegląd wypadków 
wojennych na wschodzie tą uwagą , ze kwestya turecka zbliża się 
do stanowczego już rozwiązania.  \4 obce tych oświadczeń Rosyi 
żądającej bliższych wyjaśnień co do wypłynięcia flot połączonych i 
danych admirałom instrukcyi, będzie musiała Anglia dać teraz wyra­
źną odpowiedź i oświadczyć się za wojną lub spokojem.

Żądania Bosyi co do instrukcyi wydanych admirałom ograni­
czają się na tein , iżby dla wybrzeży i okrętów rosyjskich przyzna­
no takie same uwzględnienia, jakie prawdopodobnie przyzwolono już 
Turcyi  w inslrukcyach pomienionych. Rosja  żąda przeto, ażeby o- 
kręloin tureckim wzbroniono zhliznć się do wybrzeży rosy jsk ic h ,
jeźli  okrętom rosyjskim nicbcdzic wolno zblizać się do w y b r z e ż y  
tureckich ; na każdy zaś wy padek żąda Itosya , ażeby okreta jej 
mogły bez przeszkody wypływać z jednego do innego portu morza 
czarnego.

Do „Times11 telegrafowano z .Sebaslopola z 10. b. m. co na­
stępuje: „Dnia 7go pojawiły się dwa paro pływy z floty angielskiej 
pod Sebaslopolem dla urzędowego oznajmienia tamtejszemu admira­
łowi o wypłyoieniii flot z Bosforu na czarne morze. Obydwa paro­
pływy połączyły się następnie znów' z flotami odpływajacemi do Baf- 
ium. Odtąd niepokazał się juz przed Sebaslopolem Żaden francuski, 
angielski lub turecki okręt,  Plota rosyjska rozłożyła się w punktach
rozmaitych.41 (A .  B . W. Z . )

(W iad o m o ści l P e r s j i .  — D oniesien ia  /, K onstan ty n o p o la .)

Najnowsza poczta z Konstantynopola zawiera niektóre ważne 
szczegóły o P e r s y i : Postanowienie Szacha odstąpienia od wyprawy 
przeciwko Turkom wyniknęło najbardziej z t ą d , ia  wojsko okazało 
niechęć walczenia z Turkami.  Rozszerzona dawniej wiadomość, że 
Persowie ruszyli równocześnie w trzech kolumnach w pochód, z któ­
rych jedna dąży ku Bajazid, druga ku V\aa,  a trzecia ku Bagdado­
wi, była całkiem zmyślona. Nim jeszcze n a s t ą p i ł o  istotne zerwanie 
przyjacielskich stosunków ze strony Perskiego rządu z Porta,  zawią­
zał  angielski poseł pan Thompson, który nigdy nieopuścił Teheranu,  
dyplomatyczne stosunki z dworem, a usiłowania jego względem zała­
twienia nieporozumień, nie pozostały bez skutku. Rząd przesiał  mu 
już  oświadczenie swojej neutralności.

Wiadomość telegrafowana do Wiednia z Konstantynopola we­
dług listów zawartych w Triest. Z lg ., że Rosyanie zajęli Kars, zda­
je się być bezzasadną. Nadesłany prosto z Tyflis list donosi z dnia 
10.,  że Kars jes t  zajęty niemal przez 25.000 Turków,  i że w Kars 
zgromadziły się szczątki armii tureckiej.  • Wprawdzie kraj jest t e ­
raz z wojska ogołocony,  jednak Rosyanie niemogą ztąd żadnej od­
nieść korzyści,  gdyż wielkie śniegi przeszkadzają wszelkim opera­
c jom.  Ali Basza (Pc ry k) ,  obwiniony, że jest  przyczyną s t ra ty ,  jaką 
poniosła armia t u r e c k a , został  przyareszłowany w chwili, gdy chciał 
umknąć Z wojenną kasą. Odwieziono ge do Batinn. (B l.J

(W iad o m o ści o z a jśc ia ch  pod  C sc ta le .)

K o n s t a n t y n o p o l *  14. stycznia. Jo u rn a l de (o n slan tino - 
]>le podaje wiadomości o zajściach pod Czetatc. Tatar,  ktorego Jami 
Basza, gubernator Widdinu wysłał z depeszami do Wielkiego We­
zyra,  przybył dnia 13. b. m. do stolicy tureckiej. Według tych de­
peszy otrzymał lsmail Basza, komendant wojsk zebranych w Kalafa- 
eie wiadomość, o koncentracyi rosyjskich wojsk w małej Woloszczy- 
znle i o zbliżaniu się korpusu 15.000 wojska,  który ma zamiar o- 
sżańcownć się w odległości połezwarta mili od Kalalatu pod Csetate.

Tej operacji  chciał przeszkodzić i to dało powód do późniejszych 
walk.

Ten sam dziennik donosi:
Trzeci  korpus armii rosyjskiej przeszedł przez Prut ,  dwanaście 

do czternastu tysięcy wozów rekwirowano do t ransportu pakunków 
tej armii.

— Dnia 11. b. iii. miał perski ambasador konferencję z mini­
strem spraw zagranicznych. (A . B . VI7. Z .)

A fryka.
(S tan  rz e c z j  w  S u d a n ie .)

Do gazety tryestyńskiej piszą z Aleocandryi z 17. b. m.:
„W Sudanie poszły wszystkie sprawy rządowe w zaniedbanie, 

z jedynym tylko wyjątkiem poborów podatkowych nader uciążliwych. 
Arabowie wynoszą się częstokroć przed samemi nawet żniwami w 
głąb półwyspu Sennaar. W Kordufanie,  a mianowicie pod Boggara 
i na granicy Sżyl luk,  stoją wszystkie wsie pus tkami ;  Szyllukowie 
zajęli nawet kilka wielkich wysp miedzy Woad Szelac i El-Eis, zkąd 
podpływając łodziami napadają na okolice nadbrzeżne,  gdy tymcza­
sem władze tureckie niestawiają im najmniejszego oporu , a nadto 
odejmują nieszczęśliwym Arabom wszelkie środki własnej obrony.

Dla słabości haszy, który juz wszakże przychodzi  do zdrowia,  
odłożono na później wyprawę przeciw Gebbel Teggcle. — Chytry 
wład zc.a 90 gór,  Nas, wysłał też brata swego do baszy z tern oświad­
czeniem, że chce zostawać z nim w najlepszej zgodzie i p rzy jaźn i , 
że zawsze i regularnie płaci haracz i nadal będzie wypłacać itp. —  
Słychać jednak przytem, że Nas zeszedł  z gór swoich w sile około 
5000 ludzi i najmniej 1000 karabinów’, tudzież że na ziemi kordu- 
fańskiej rozłożył  się obozem ( s e r i b a , rodzaj szańców tarniną gro­
dzonych). Zbiegło też doń już  około 270 żołnierzów tureckich z 
wojska regularnego i słychać w yr aźnie , że Kajmakan z Kordufanu 
zostaje w najlcpszem porozumieniu z sułtanem z Teggcle. ( W .  Z ,)

D oniesienia / ostatniej poczty.
L ondyn , wtorek. Królowa otworzyła parlament zwykła mo­

wą od tronu. Wyrażając żal swój ,  żc nadzieje utrzymania pokoju 
między Rosyą i Tu rc ją .n ie  ziściły się, mówiła królowa:  „Działałam 

i ciągle w serdecznem porozumieniu •/. Cesarzem francuskim i nie usta­
łam w połączeniu z Mym sjirzymierzonym w usiłowaniach dla u trzy-  

, mania i przywrócenia pokoju, chociaż bez skutku. Nie ustane i na- 
, dal w tych usiłowaniach, gdy jednak dalsze trwanie \Y°j"y może 
t zagrozić interesa kraju i Europy, przeto uważam pomnożenie naszych 

sił morskich i wojskowych za rzecz  potrzebną, chcąc poprzeć moje 
p r z e d s t a w i e n i a  i przy czynie się czynnie do przy wrócenia pokoju.44 
Prócz tego przyrzekła królowa reformę parlamentu i uniwersytetu,  
otworzenie handlu wyhrzeznego dla wszystkich narodów zaprzyja­
źnionych i usunięcie wszelkich stronniczych względów przy obsa- 

j lizaniu urzędów cywilnych. ( Ł . k . a . )

i W iadom ości handlowe.
(C en y  ta rg o w e  Lw ow skie.)

L w ó w , 3. lutego Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano 
| korzec pszenicy po l!)r ,53k.;  żyta I 5 r . 2 k . ; jęczmienia 12r .;  owsa 

8 r . l l k . ; hreczki 13r.43k.;  kartofli 8 r .3 łk .  ; — cetnar siana po 2r. 
36k.;  okłotów po l r .51k  ; — za sag drzewa bukowego płacono 26r.,  
dębowego 24r . ,  sosnowego 2 2 r . l 5 k . ;  —  za kwartę krup pszennych 
20k,, żytnich 12k. ,  jaglanych 18k., Iireczanycli 13k . ; mąki pszennej 
1 2k . , żytniej 9 k . ; — piwa 10k.;  wódki przedniej Ir .Kik. ,  szumów- 
ki l r . ;  — funt masła kosztował  5 0 k . ; łoju 18k.; mięsa wołowego 
133 jk. w. wićd.

(R a iio it handlow y o su ro w y ch  p ro d u k ta c h  ira lie ij-k ich .)

L w ó w  na początku lutego 1854. Handel produktami w prze­
szłym miesiącu w ogóle był bardzo ożywiony. Podniesienie sie kur ­
sów' waluty wywołało podwyższenie cen produktów, zwłaszcza tych, 
które z zagranicy są sprowadzane.

O Z b o że , tudzież inne żywności dopytywano się mocno z za­
chodnich obwodów , z królestwa Polskiego i Pr u s ,  i pedawano wy­
sokie ceny.

Płacono według gatunku :
Za korzec pszenicy 7 — 8 '  2r. ; żyta 5 ' 2— 6 \ 2r . ;  jęczmienia 

ó 1,.,—6 r . ; owsa 3 1 —3 3 , „ r . ; prosa 11— 14 r . ; grochu 7 — 9r. ; fa­
soli 7 %  — 9 ' 2r . ; kukurudzy 6 1 2— 7 r . ; krup hreczanych 8 — 9r.

Okowita  30-stopniow a stoi niezmiennie , notow ano garniec po 
l r  3k.— l r .6k .  tranzyto.

Łoju  i  sm alcu  dla braku tych artykułów' mało zakupiono. — 
Lwowski łój ziarnisty cetnar po 29 ' /2— 3 0 r . ; łój z owiec w wańtu­
chach 2 8 ’/2— 2 9 r . ; smalec do potraw 2 8 —30r.

K onopie , potaż i kopr trzynlały się cokolwiek w cenie, jednak 
mało sprzedano.

Konopie  mieszane, uiczapakowaiic według gatunku cetn, po 16 
— 1 8 r , ; sortowane w paczkach 19— 20r . ;  sortowane średnie nieza- 
pakowane cetn. po 16— 1 7 r . ; ordynaryjne 131 — 1 4 7 2r.

P otaż z drzewu, Bukowiński biały pierwszego gatunku cetn. 
11— 12r., błękitny drugiego gatunku 9 — l O r . ; potaż ze słomy jasno- 
błękitny pierwszego gatunku 8 —8*/8r . ; drugiego gatuuku’7V2—
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Kope najprzedniejszy zielony cetn. po 10— 10*/2r . ; średni zie­

lony cetn. 7 % — 8 \ ' 2r.
A n y ż  okrągły galicyjski, korzec po 16— 1 8 r  
K m inek , na tym artykule zbywa zupełnie.
N a sien ie  ko n iczyn y , jest  mocno poszukiwane, za korzec pła­

cono po 3 8 —41r. Hzepak przedni korzec po 9 % — lOr. ; pośledni 
8 1 /2 — 9r.  Nasienie lniane 6 2 5i\, nasienie konopne 5r.

Olej z rzepaku rafinowany cetn. po 3 3 r . , surowy 30r. ; olej 
konopny surowy 25r.  ; olej' lniany 2 4 —2ór,

M iód  podniósł sie w cenie, surowy cetn. po 2 0 —2 0 1;2r., czy­
szczona patoka żólla 10— 2 0 r . ; turecka biała patoka 24— 25r.

Wosl: przedni,  j a sno -*.ólty cetn.  po 00  — lOOr.
S kó ry  w ołowe  para 1 6 —20zlr.

Czor tkowa l ‘/ s zJr. , Jarosławia r / 5'złr . ,  Kołomyi l ’ 2 złr., Krakowa 
2 ł/3s&łr., Lipnika 3złr. ,  Pesztu 4z h\ ,  Pragi 4złr. ,  Rzeszowa 1 7szłr., 
Sinoutz 2 z ł r . , Stanisławowa l z ł r . , Tarnopola 45kr. ,  Tarnowa 2złr. ,  
Opawy 3złr. ,  Wiednia 4złr .

Jfinrs lwowski.

D n ia  3. lu teg o .

D u k at b o le n d e rs lti  , .
D u k a t c e s a r s k i ............................................
P ó liin p e ry a ł z ł. r o s y j s k i .........................
K u b e l s r e b rn y  ro s y js k i  ■ . . .
T a la r  p r u s k i .....................................
P o lsk i k u ra n t  i p ię c io z ło tó w k a  . .
G a lic y jsk ie  l is ty  z as tau -n e  za  100 z łr .

g o tó w k a  

z łr .  | Igr.

j tow arem  

| z łr .  I k r.

m. k. 5 48 5 51
« « 5 50 5 54

10 9 10 12
u » L 58 1 59
u u 1 50 1 E j

u n l 27 1 28
» ii 90 1U 90 30

z łr . k r .

— —
— —
90 G
90 30

K u r s  l is tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

D nia  3  lu teg o  1854.

K upiono p ró c z  kuponów  100 po . . . . .  m. U.
P rz e d a n o  „  „ 100 po . . .  . . . . „ „
D aw ano  „ „  z® 1 0 0 ..................................................... „ „
Ż ąd an a  „  „  z a  1 0 0 ........................................................... „ „

(K u rs  w ió d eń sk i i w ek s lo w y  z  3. lu teg o  1853 .)
O b lig acy e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  8 9 7/ 1B; 4 %  %  7 9 7/ 8 ; 4 u/„ 7 1 % : 4" „ z  r . 1850 

— ; w y lo so w an e  3 ° '0 — ; 2 % % — ■ L o sy  z r. 1834 2 8 5 %  ; z r . 1830 1 3 2 % . W ied . 
m ie jsko  b an k . — . A kcye b an k o w e 1208. A k cy e  k o le i pó łn . 2270 . G lo g n ick ie j 
k o le i ż e la z n e j — . O d e n b n rg sk ie  — . O u d w ejsk ie  — . D u n a jsk ie j żeg lu g i 
p a ro w e j — . L loyd  58 5 . G a lie . 1. z . w  W ió d n iu  — . A k cye n iż s z o -a u s tr .  T o w a ­
rz y s tw a  eskom p to w eg o  a  5 0 0  z ł r .  4 8 2 %  z łr .

A m ste rd am  l. 2. m. 107- A u g s b u rg  1 2 7 %  3 m. G en u a  — 1. 2 - m. F ra n k -  
lu r t  1 2 0 %  p. 2 .U 1. H am b u rg  94Vg ' • 2 - m- L iw u rn a  — p. 2. m. L ondyn  12.22. 
1. 3. in. M edyolan 1 2 3 %  M arsy lia  1 4 8 % . 1. P a ry ż  140 1. B u k a re s z t  — . K on­
sta n ty n o p o l — . A gio du k . ces . 3 1 %  P oży czk a  z r . 1851 5 %  lit. A. — . 
lit . B. — . Lom b. — . P o ży czk a  i  ro k u  1852 — , O blig . indem n . — .

(K u rs  p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ićd . d. 1 lu tego  o pó ł do  2. p o p o łu d n iu .)
Ces. d u k a tó w  slę p le w a n y c b  ag io  3 0 % . C es. d u k a tó w  o b rączk o w y ch  agio 

30% . Kos. im p ery a ly  10 5. S re b ra  ag io  24%  go tó w k a .

(K u rs  g ie łd y  f ra n k fu r tsk ie j  z 30 . s ty c z n ia .)

M etal, a u s lr .  5 %  9 0 % : 4 %  8 0 3 8. A kcye ban k . 1320. S a rd y ń s ld e  — , H i­
sz p a ń sk ie  — . 3 °  „ W ie d e ń . - -■ L o sy  z  r .  1834 —■. 1839  r .  1 3 2 % .

( K u rs  g ie łd y  b e r liń sk ie j z  31. s ty c z n ia .)
D ob ro w o ln a  p o ży czk a  5 %  9 8 %  p. 4 % %  z r. 1850 90 . 4 % %  z r.

1852 9 9 . 4° „ a r .  1853 97 p. O b lig acy e  d ługu p a ń s tw a  8 8 % . A kcye ban k .
108  1. P o l. l is ty  z a s ta w n e  now e 9 2 ;  P o l. 5 0 0  1. 8 1 % ;  300  1.’ — . F ry -  
d ry c b sd o ry  131 Inne z lo lo  za  5 ta l. 9 % . A u s tr . 5° „ m et. 72  A u s tr . b a n ­
knoty  8 0 %  2-

Przyjechali do Lwowa.
Dniał 3 . lu tego .

l i r .  H um nick i F ra n c is z e k ,  z P rz e m y śla . P P . R o jo w sk i F e l ik s ,  z C ie­
szanow a. —  L in z b a u e r  K d w ard , c. k . r a d z c a  sz k o ln y , z  B rz e ż a n .

\yyjechali ze Lwowa.
D n ia  3 lu teg o .

H r. M ie r H en ry k , do K u sk a . —  P P . S e b a ld  K aro l, c. k. s e k re ta r z  g u b . i 
p rz e ło ż o n y  c y rk u łu , do R z e sz o w a . — R u d n ic k i T e o d o r, do S trz a łe k .  —  U rb a ń ­
sk i  R udolf, do D o b ro s in a . —  N a w ra lil  R udolf, c. k . p o ru c z n ik , do K ra k o w a .

Spostrzeżeniu meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. lutego.

P o ra

Barom etr 
w  mierze 

wieil. sp ro­
wadzony do 
0 °  ltcaum .

Slnpieii
ciepła

w edług
Keaum.

Średni 
slan  tem ­
pera tu ry  

do g. 6 ŁY.

1
K ie ru n e k  i s iła  

w ia tru

6 ged- zrniia
tr n t tm
27 8 2 — 1 ,5 ° 0 ‘

I
zachodni.,

2 goil. pop. 27 8  8 o  o -  1,5 9
10 god. wie. 27 6 7 — 1 »

• r> 1

S ta n

a tm o sfery

pochm .

z a w ie rz u c h a

T K A T R.
D zi.\: nu ilocbód JPani Wilhelminy H a m m e r  m e i s  t e r  opera 

tiicin.: „llobcrt der Teufel.“

K R O N I K A .
C z te rn a s ta  sk ła d k a  z w y k u p n a  k a r t  u w a ln ia ją c y c h  od p ow inszow ali N o­

w eg o  R o k u  1854:
Z ło ż y li:  P P . Ę b e r le  c . k . f e ld m a rs z a l- lie u tn a n t  l o r . , B a ro n  P ra to v e b e ra  

c. k . k a p ita n  2 r . ,  A lb e r t  S te n z e l  c . k. k a p ita n  3 0 k . , Ja c h o w ic z  e . k . p o ru c z n ik  
l r . ,  A n ton i G iissm ann  c . k . p u łk o w n ik  l r . ,  Z ie rw u rz  v. E isen b lu m  c . k .  p o ru ­
c z n ik  2 4 k ., K re g le r  c. k. p o ru c z n ik  2 4 k ., I lc is s e  c . k . p o ru c z n ik  2 4 k . , R e ic h e l 
c. k . p o d p o ru c z n ik  15k., G o rg  c. k. p o d p o ru c z n ik  2 0 k ., R e g e lsb e rg  c . k. p u łk o ­
w n ik  2 r , B ra n d e n s te in  c. k . m a jo r  l r . ,  O s e n b a u e r  c . k . r o tm is lrz -a u d y lo r  30k ., 
K u n ze  c. k. r o tm is trz  30k ., H a s s l in g e r  c. k . ro tm is trz  30k ., T a ta r in  c. k. p o ru ­
c z n ik  30k ., Jó z e f  K re u th  c . k . m a jo r  l r . ,  F e ld k irc h e n  c. k. p o ru c z n ik  3 0 k ., pp. 
c. k . p o d p o ru c z n ic y : S c h a f fc r , K noh loch  i  R o z sa  po 20k ., T a s s le r  c. k , p o ru czn ik  
3 0 k ., P o d h a jsk i s e k re ta r z  k g p c e la ry i w o jen n e j l r .  , P o sp is c h il  c. k . m a jo r-a u d y -  
to r  l r . ,  p p . k o n cep iśc i k a n c e la ry i w o jen n e j G o ttlieb  i  S c h in d le r  po 3 0 k . , G a is- 
Ł e rg e r  p ro to k o lis ta  r a d y  3 0 k ., K ilian  oficiał k asy  w o jennej 2 0 U ., Darnin k a n c e li­
s t a  lo k .,  T k a d le tz  k a n c e lis ta  6 k . ,  P o d rz y c k i a d ju n k t lO k . , F e k e le  p en s . p o ru ­
c z n ik  2 0 k ., N ied źw ied z lii c . k. p o d p o ru c z n ik  Ok. , ad ju n k c i k a n c e la ry i w o jen n e j 
p p . S tra u h a l  i S y rin g  po l r . ,  M a tu sch ek  k a p i ta n - ra c h m is trz  4 0 k . , M ądry  k a p i-  
ta n - ra c lim is l rz  20 k ., P a w e k  ro tm is trz  4 0 k ., l la u c h  a d ju n k t 20k.. pp . fn r ie ry  01- 
s z a ń s k i  1 5 k ., O g ieg lo  1 5 k ., R o d a k  i N e n n e l po lo k . ,  S a lzm an n  1 2 k . , A ntoni 
K ohm ann  2 r ., S z c z e p k o w sk i 30k., p a n i V ian i 30 k ., M ikołaj P a w ło w sk i l r . ,  W ło ­
d z im ie rz  h r .  Ł o ś  5 r . , W łady  s ła w  h r . B a d en i 5 r . , M o jż esz  lta p p a p o r t l r .3 0 k ., 
K a ro l  K ise lk a  l r . ,  p an i C z a jk o w sk a  2 0 k , Ig n a c y  K u b ik  10k., P ie n k e r  12k., pan i 
K ratochw iL  t r .2 0 k . ,  A n ton i C h iliiisk i l r . ,  J . J .  12k., l ł in tz  to k .,  P asz k o w sk i 10k ., 
S c h u h d e c k e l  10k., F e lix  N ie d z ie ls k i l r . 2 k . , L . 1 0 k ., E m in e rlm g  l o k . , W . L e -  
ż a ń s k a  Ok., C sa to  10k., R e c k  1 2 k , Jó z e fa  F ra n k e  1 2 k ., P .  18k., K . Kik., F . I8 k ., 
T Bk. Z e sk ła d k i XIV. ra z e m  . 08  z lr .  25 k r .

Ł ą c z n ie  z  d a w n ie js z y  (ob . N r. 10 G. L .)  . . 1320 z łr .  52  k r.

W y n o s i ogó łem  su m ę . . 1395 z łr .  17 k r .
k tó ra  d o ty c h c z a s  w p ły n ę ła  do p rezy d y u m  m a g is tra tu  na  r z e c z  loka ln eg o  fu n d u ­

sz u  ub o g ich .

—  Ja k  o s tr a  te g o ro c z n a  zim a w  H is z p a n ii ,  p o w z iąć  m ożna z  n a s tę p u ją ­
c e j k o re sp o n d en c y i z  M ad ry tu  z d n ia  14. s ty c z n ia :  Z asta liśm y  s to l ic ę  H isz p an ii 
n ie s te ty  tak  śn ie ż n ą  i  m ro ź n ą , żc  w  tym w z g lę d z ie  czu jem y  się  z u p e łn ie  j a k  w 
domu z tą  tylko r ó ż n ic ą ,  że  (u n iem a ż a d n eg o  p rz y rz ą d u  do o g rz a n ia  s ię :  s ie ­
d z ą c  bow iem  w  og ro m n ej sa l i  b y  ty ch  k ilk a  s łó w  n a p is a ć ,  m usia łem  w z ią ść  k u
pom ocy to rb ę  na  nog i, buty  z fu trem , a  n a w e t p a le to t i p ł a s z c z , by  n ie z m a rz -

Głclwny Redaktor ML. Szrzeniawn Sartyni.

n a ć . O d w ie lu  la t  n iezap am ię tan o  tu  ta k ie j z im y ; p rz e d  k ilkom a dn iam i z a m a rz ł 
w ie lk i s ta w  w  B u e n  R c tiro  i  w ie lu  cudzoziem ców , m ian o w ic ie  N iem ców , b aw iło  
s ię  ś lizg a n ie m  na  ły ż w a c h . T łu m y  w id zó w  z e b ra ły  s ię  a  i  sam  D w ó r k ró le w ­
sk i p rz y b y ł, by s ię  p rz y p a trz y ć  tem u  rz a d k ie m u  w idow isku .

— W e d łu g  w ykazów  u rz ę d o w y c h  w y d arzy ło  s ię  w  B e rl in ie  w 1853 ro k u  
2 8 9  p o ż a ró w , a  m iedzy  lem i 39  z n a c z n ie js z y c h . R z e c z  p rz y te m  c ie k a w a , i e  
s to sunkow o  w y b u ch ło  n a jw ię c e j p o ż a ró w  w  g o d z in ach  w ie c z o rn y c h  od 0 — 11, a  
n a jc z ę śc ie j w e w to rk i i c z w a rtk i. Z n a c z n ie jsz e  p o ż a ry  w y d a rz y ły  s ię  w  p u b li­
cznych  lo k a la c h  r o z ry w k i ,  w  fab ry k a ch  i sk ła d a c h  to w a ró w , m n ie jsze  z a ś  w 
m iesz k an iach  p ry w a tn y c h , k u ch n iach  i  p iw n icach . J e d e n a śc ie  ra z y  b y ł fa łszy w y  
a la rm .

—- P rz y  z a k ła d a n iu  r u r  podz iem n y ch  d la  o św ie tle n ia  g azem  w  R zym ie  
o d k ry to  n ie z m ie rn ą  lic z b ę  u łam ków  m arm u ro w y ch  z  pom ników  s ta ro ż y tn y c h , a  
m iedzy  tem i n ie k tó re  p rz e d z iw n e j ro b o ty . A rch eo lo g o w ie  ta m te js i za jm u ją  s ię  
t e r a z  n a jh a rd z ie j o d k ry c iem  zab y tk ó w  s ta ro ż y tn o śc i na w z g ó rz u  C oe liu s (V ig n a  
M a n c in i). O dkry ło  p rz y  ro z k o p y w a n iu  z ie m i k ilk a  s lu p ó w  z  n a jp ię k n ie jsz e g o  
a la b a s tru  w sch o d n ieg o . P rz y  dalszom  p o sz u k iw a n iu  z a ś  o d k ry to  pod  n iem i p r z e ­
p y sz n a  p o sa d z k ę  m ozaikow ą. N ie k tó re  ś la d y  w sk a z u ją  n a  to. ż e  w  tern m iejscu  
s ta ł  n ieg d y ś b u d y n ek  zw any  „d o inus v e lu s“ , g d z ie  s ię  p ó ź n ie jsz y  c e s a r z  rz y m ­
sk i M a re k  A u re liu sz  u ro d z ił  i w ychow ał.

Z F ra n k fu r tu  p r z e s e ła ją  n a  p o k az  ja rz y n ę  z a su sz o n ą , a  w  ta b lic z k a c h  
m ały ch  n a k s z ta ł t  czek o lad o w y ch  i ta k  tw a rd y c h , że  z  w ie lk ą  ty lk o  tru d n o śc ią  
p rz y c h o d z i j e  k ra ja ć . Z a w ie ra ją  w so b ie  ja rm u ż , b ru k ie w , k arto fle , g ro c h  i fa­
so le  z ie lo n ą , s z p in a k ,  k a p u s tę  b ia łą  i c z e rw o n ą , m arch ew  i b u r a k i ,  ro zm a ite  
z io ła  do zupy  lr a n c u z k ie j ,  m a łu tk ie  ta b lic z k i  sz c z a w io w e  i m n ą  z ie le n in ę . —  
C hcąc  to z g o to w a ć , k ła d z ie  s ię  ta b lic z k i  do g a rn k a  g l in ia n e g o , n a le w a  w odą 
w rz ą c ą  i p rz y k ry w a . P o  u p ły w ie  je d n e j  g o d z in y  z n a jd z ie  s ię  w  g a rn k u  p e łn o  
ja rzy n y  ca łk iem  p ie rw o tn e g o  ko loru , k sz ta ł tu  i sm a k u , ja rm u ż  w  k a w a łk a c h  (4 
z jed n e j g łó w k i)  , z ie le n in ę  p o zd lu ż  k ra ja n ą , b ru k ie w , m a rc h e w  i b u ra k i k ra ja n e  
w  k o s tk i a k arto fle  w  ta la rk i  lu b  ta r te ,  g ro c h  z ie lony  w  k s z ta łc ie  p ie rw o tn y m , 
k ara fio ły  w  m ały ch  k is tk a c h ,  sz p in ak ' w  lis tk a c h  ca łk o w ity , h  itp - R o zm o czo n a  
ja r z y n a  w y g ląd a  ja k b y  ca łk iem  św ie ż a  i zach o w u je  całkie sm ak  sw ój p ie rw o ­
tny . K ażda ta b lic z k a  k o sz tu je  lO k., z g ro c h u  tylko i z fi— >li JOk., i  w y s ta rc z a  
d la  8 — 10 osób.

P r z y  ( l ż i s i c j s ż . e j  G azecie  i \ r .  A . D o d i i f k u  t y g o d n i o w e g o .

Z  c. k. yahe. d rukarn i rządowej.
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